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Hurjer Częstochowę
P R E N U M E R A T A  M I E J S C O W A  W Y N O S I  
miesięcznie 4 . 0 0  mk. z odnoszeniem 4 .5 0 ,  poczta 5 . 0 0

Adres Redakcji -  .    ■
CZĘSTOCHOWA, ul. P. MARJI 41. =  TELEFON Nb 4. 
— — — — Administracji Kościuszki 11 — — — —

R edakcja p rzy jm uje  In te re sa n tó w  codziennie 
od godziny  io— 3  po  po łudn ia .

Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. 
Cena numeru pojedynczego 3 0  fen .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń ;
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 
2 . 0 0  fen,, druga i trzecia 1.50 fen„ czwarta 0 .7 5  fen,, 
------------------------- 1 1  iersz p e t i to w y .----------------------------
Ogłoszenia w tekś ie przed kroniką i pod telegramami 2  mk 
za wiersz. Nekrologi mk, 1.50 za wiersz. Drobne ogłoszenia 

i o 20 fen. za w y ra z -----------

Woń od potu
u iu w t radykalnie T E R C E T - S P I E S S w pudełku

z sitkiem

na
s u m ę

klasow a n a  I N W A L I D Ó W  W O J E N N Y C H
40,000 losów, 20,000 wygranych

4  M S L J O N Y  4 6 2  T Y S I Ą C E  M A R E K .
G łó w n a  w y g r a n a  3 5 ,0 0 0  M a r e k .

Cena losu w każdej klasie 28 marek
V, lo s u  14 m k .  v4 lo s u  7 m k .  l o s u  3 m k .  5 0  f e n .

C ią g n ie n ie  I-ej k la s y  10 i 12 L ip c a  r .  b.
Z głoszen ia  o kolektę przyjm uje Zarząd, W arszawa, Trębacka 2.

Podpisanie 
t r a k t a t u  p o k o j o w e

WIEDEŃ 23,6 P. A. T. Biuro korespondencyjne donosi z Weimaru:
Na Zgromadzeniu narodowem posłowie Schultz, Groesber i towarzysze zgłosili wniosek| tej treści:
Zgromadzenie narodowe zgadza się na podpisanie traktatu pokojowego. Nad tym wnioskiem odbyło 

s ;ę głosowanie imienne: Za oświadczyło się 237 członków Zgromadzenia, przeciw 138, 5 zaś wstrzymało się 
od głosowania.

Wniosek ten został przyjęty.
Następnie odbyło się głosowanie nad wnioskiem o wyrażenie rządowi votum zaufania. Votum to u- 

cb walono 236 przeciw 89, przyczem 68 członkówZgromadzenia wstrzymało się od głosowania.

Ogłoszenie Republiki Śląskiej?
KATOWICE, 23 czerwca. Według Narodowego zaopatrzona jest w cały 

niesprawdzonych jeszcze dokładnie wia- szereg zastrzeżeń i odwołuje sfę w 
domości Śląsk Górny ma się ogłosić ja- końcu do sądu historji nad tym aktem 
ko niezależna od Niemiec Republika. zwycięstwa aljantów.

Uchwała powyższa przeszła 100 gło- 
OtrzvtmTiroy telegraficzną wiadomość sami większości, 

z Krakowa, że uchwała Zgromadzenia —o—-

Wyjazd del gatow dla popisania pokoju,
W ostatniej chwili otrzymaliśmy wia- łudniowych, delegaci Niemiec udali się 

douności z Katowic, w których nam do- do Wersalu w celu wyrażenia swej zgo- 
noszą. że według dodatków nadzwyczaj- dy na podpisanie pokoju, dziś w ponie- 
nych pism niemieckich, wydanych dziś, działek przed godziną 7 wieczorem, 
w poniedziałek 22  b . m. w godzinach po- __

Czy będzie wojna z Niemcami?
Co mówią o tem wodzowie polscy.

Zdanie generała Hallera i opinja generała Konarzewskiego-
Cl

Żyj my gorączkowo oczekując odpo
wiedzi na py tao ie  n iezm ierne j  Doniosłoś-

C z y  będzie w o j n a  z  Niemcami?
Prtn-ewa* p ró -z  polityków, k tórych ra  

chsby zawodzą cięgło, w s p ra n ie  t>j po 
wied 'Hi n o g ą  wiele wodzowie nasi , ,K ur  
j e r  C»ę łochowski*' aamieszoia dtisiaj o- 
pmję gen H l lera  o r . s  genera ła  Kona- 
n e w sk ie #  i  Poznania, które  są  odpowie 
dziami aa to aktualne pylanie

G en. H a!łer o wojnie z N iem ca
mi.

Będziemy mieli, w >jnę <-zy nie p nte gene
r a L ?

—  N» to pytanie tradno posytywme 
odpowiedzieć bo pr/.eeiet to  spięły  od 
wieln u boom y-h  ozynników Ale m >jem 
zdaniem  do wojny z jN iem cam i nie 
do dzie, bo nie lezy ona w  ich inte 
resie.

— Nie leży w ich in te re #.e?

— Tak j^st. N ie  l e ż y  w  i c h  i n t e 
r e s i e  g o s p o d a r c z y m .  Bo In należy od 
rónnić uuerea  polityczny od ekonomicz
nego. Można m>eć mały teren własny,  
ale eze ohie p> la do ekspansji  ekonomicz 
nej. Przemysłowcy niemit rcy,  którzy m a 
ją olbrzymie orzeds ębiorst  na Gór-  
n im  Śląsku, n i e  z g o d n ą  s i ę  n i  " O j n ę ,  
b e  t o  p o g r ą ż y ł o b y  w  r u i n i  - i c h  p r z e  
m y s ł .  A Nierocv nie zroi mł y  się mimo 
zmiany rządu. Klasy posiadające mają 
ciągle wj-łjw decydujący.

— Więc oditąpią  nr m Śląsk?
— Sąd o Że tak. Będ j się ta rgow ać  

jeszcze, n,'Wet dłogo, wynajdywać Łysią - i  
ne trudności, s le  ddadzą, bo chociaż 
s t racą  ten teren, pozostaną v ich ręko 
f«bryki na S lą -ku  i będą ttanowić c ą g le  
niemieckie macki w Polsce. B jd ą  starali  
się opanow ać nas ekonomicza e i na t»m 
pola toczyć walkę.

— Więc czemuż gromadzą woj sk i  na 
granicy Śląsk*?

— Acb, to  ma główne z łączenie in
ne. Zapewne, i- ie tysiące lndzi mogą 
być n iebezpeo  ne. A ‘e przecież w razie  
wojny ł  Ni^m- sini, koalicja nie zostawiła

* by nas samych.
P rz  ciwnie dałaby wydatną pomoc. A 

to jest znowu prze* lwne i n t e r e s o w i  nie
mieckiemu, b<> oni pragnęliby nas odciąć 
od Europ*. uasze zwią<ki zoisi  -yć i po
zostawić sam y b

Do tego c - lu  dąży c.ł« i h robota po 
lityczna, niezliczone k łam stw a jakie O 
nas r o z p u ś ć  ają i h biura.

Niemcy chcą nam stwo-zyć trudności 
wewnętrzne, p r-edew s ystk ie  u odciągnąć 
nasze wojska z f r  tu i> ua- wmsiego i 
osłabić ten front, nr e gruy- wanie wojsk 
na 81ą*ku, a  dal j p ragną  wvwołać za
mieszki n d j s  w - r a ja ,  do czego posła- 
g a ją  się skomplikowanym apara tem  ag es

tów. odazw, broszar,  itp Przez  g r u p o 
wanie wojsk na Ś ląska  ohcieli wywrzeć 
presję  na koalicję na naszą niekorzyść,  
czego rezul tatem,  zarządzenie plebiscytu 
na Górnym Są >k u.

—  Z tego wynikałoby,  że Niemcy po 
kój podpiszą?

—  Najprawdopodobniej .  Ale będą  się 
d ługo jesz ze ta rgować ,  s twarzać  t r u i n o ś  
ci, grozić, aby uzyskać nowe ustępstwa.

—  I  twierdzi  pan generał ,  że ich groź- 
ne wystąpienia w stronę Polski  to min  - 
fe3lacj»?

—  Zdaje się. N e dowodzi to łe b y  
wojny misto napewno nie być. W y w d sć  
j ą  może prowokacja i rozmaite inne czyn 
n k i ,  to też jes teśm y przygotowani zu
pełnie.

Wspomniał pan generał o agitacji 
Niemiec przeciw Polsce. Csy uważa ją  
pan za tak  bardzo silną.

— Niezwykła Oni nie s :c ;ęd zą  s ta 
rań. N atom iast podkreślić muszę, że my 
mamy straszliwie zaniedbana dw* m jp o -  
ważniejsze obok rządu c z y n o m  państwa 
— p rasę  i p rop igandę . To co się n nas 
w tym kieroiisu robi te przecież żarty. 
Przez  zamedbanie tych c iy n o u ó w  ponie
śliśmy j u t  dotkliwe s t ra ty  i poniesiemy 
jeszcze whjksie.

O pinja gen. Konarz ws iego
G-joorsl Konarzewski, który brał czyn 

ny u d zu ł  w formowa nu I  korpusu gen. 
Dowbora Muśnickiego, dowodził Legią  r y 
cerską, a u is tępsie  j a u  Orygadjer  1 d y 
wizji strzelców, a obecnie je s t  gener  iłem 
a n n j i  gen. D ow bora  Muśoiokiego w P o 
znaniu mówi o mo.l wej wojnie z Niem
cami:

Prowi/.orjum skończyć się musi i wnet 
nadejdzie
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T  E  A - T  R
„ O D E O N ”

KRZEMIŃSKIEGO
lillea P anny  M.cji Nr. 27.

Pt ograni  ( d  v t o rk u  24 do piątku 27 

Czerwca r. h.

Dla d z ie c i w e j ś c ie

wzbronione.

Sensacja! Sensacja!
Nowe niepospolite arcydzieło filmowej

D J A B E Ł
Dramat namiętności ludzkich w 5-ciu aktach wediug Franciszka Molnara

W rolach głównych znakomici artyści węgierscy
urocza E l i z a  RA a a* t e  n

L e o p o l d  K r a m e r  
M i c h a ł  l f a r k s n y i

d e c y d u ją c a  c h w ila .

Czekamy na nią z naprężeniem i mamy 
niezłomne przekonanie,  źe będzie ona dla 
nas pomyślna. Na wszystkie dotychcza
sowe prowokacje niemieckie, tak a rmja 
nasza, j ak  i naród w Poznadskiem, g o d 
ną d i  odpowiedź.

M o ja  opinja jest, że wojny i  Niemca
mi nie będzie. Air na wszelki wypadek 
jesteśmy do tej wojny przygotowani .  Nie 
tylko wojsko nasze,  ale całe Poznańskie  
gotowe jest  powstać ja k  jeden  mąż dla 
odparcia wroga najazdu.

Z uczuciem rsdośi-i należy s twierdzić,  
że lud w Po z raćsk ie m  j e s t  niezwykle ) a 
trjotycznie usposobiony i sianie w razie 
potrzeby do walki o wolność z. groźonej  
Ojczyzny.

Żeby Siąsk Górny nrs ł  być Niemcom 
oddany,  o tem nawet  mowy być nie m o 
że. Śląsk mus; należeć do Polski. W  Po 
Z D a d s k i e m  pra^oą  orężnej z Niemcami 
rozprawy,  bo j e s t  nadzieja,  że w tym wy
p a d k u  więcej zyskać n oźemy.

—  Czy Niemiy istotnie mogą  rzucić 
na Polskę większe siły?

—  Niemcy mają znaczne siły zbrojne,  
ale jak ą  j*s t  wartość mota  na tych wojsk 
to t rudno obecnie określić.  J e s t  pewni 
kiem, że d-isiejszy żołnierz niemiecki nie 
może się mierzyć z naszym żołnierzem, 
pełnym rozmachu i animuszu.

Óto opinja wodzów Pclskl ,  zresztą na 
denerwujące nas pytonie da odpowiedź 
chwila najbliższa.

Hallerczycy armją okupa
cyjną na Śląsku.

BEBL1N 28.8 —  W  k o ł a c h  m i a r o 
d a j n y c h  I s tn ie je  p r z e k o n a n i e ,  ż e  a r 
m ia  H a l l e r a  b ę d z ie  o k u p o w a ł a  G. 
Ś l ą s k  z  r a m i  n ia  k o a l i c j i

W ojska k o a l ic y jn e  z a jm ą  r o w .  
nie±  W iedeń .

W I E D E Ń  23.6— „Wiener  Z tg .“ dono
si z Piiiyze,  że w nowych postanowie
niach koalicji wrazie odmowy niemców 
podpisania t r ak ta t u  zostanie obsadźmy 
mili tarnie równUż i Wiedeń,  który bę
dzie doskonalą podstawą operacyjną.

Ogólny a fr e jk  k o le jo w y  
w  N ie m c z e c h .

KATOWICE 23.6— Pow agę  wewnęt rz
nego położenia w Niemczech r o g a t a  ta 
niebezpiec eńetwo tgo lnego  s t ra jku  ko
lejarzy.  Od wczoraj połączenie kolejowe 
między Berl inem u Motachium zostało 
przerwane.  Z  Tu ry ng j i  donoszą, że d 
wczoraj znaczna częśc urzędników i ko 
lejarzy ro»poczęła stre-jk na znak pro te 
stu przeciw wysłaniu wojsk rządowych 
do E i f u i t u ,  p zeciw tamtejszym kole ja 
rzom, którzy strejkują.

P r z y g o to w a n ia  n ie m ie c k ie .
M. O S T R A W A  28 6— Niemcy czynią 

na G. Śląsku gorączkowe przygotowania 
do walki z polakami.

C d b j w a  się gwałtowna  koncentracja 
wojsk, pociągi  » amunicją pr zydio dzą  co 
chwda do miejscowi śct nadgraniczny* h. 
Przed  kilku dniami sprowadzono wielką 
liczbę latawców.

P a n n ie  ogólne przekonanie,  iż wojna 
między Niemcami a Polską  jes t  nieuni
kniona.

M ło d z ież y !  Z a c ią g a j  s i ę  
n a  o c h o tn ik a  pod  s z ta n d a 

r y  a rm ji g e n . H allera!

Wielka bitwa z Ukraińcami.
LWÓW 28.6— Na catym froncie roz

gorzała wielka bitwa Wojska ukrąiń-  
Bkie wraz  z bolszewik; mi przeszły do 

masowych a taków, zużywając przy tem 
olbrzymie ilcści amunicj i .  Źołnif-rz pol
ski stoi wytrwale  na  stanowisku.  Nie
mniej  j edn ak  pomoc jaknajspieszniejsza 
i wydatna jest konieczna. Oczekują jej  
z niecierpliwością.

Od dwóch dni gen. Iwaszkiewicz bawi 
na froncie, gdz e k ' e ru je  osobiście ope
racjami.  Podobnie ja k  przy poprzednich 
działaniach wojennych tak i obecnie po
byt  genera ła  wpływa bardzo dodatnio na 
przebieg operacji .

Ukraińcy na c łyrn froncie podjęli 
g en era ln y  atak na pozycje polskie, p ro
wadzony z cgrc mn ą  zaciekli ścią. C h a 
r ak te r y  śtycznem jest ,  że wojska ukraiń 
skie roz porządza ją  doskonałym mater ja - 
ł r m  wojennym i ruają dużo artylerii .  —  
W ś r ó d  wojsk ukraińskich znać znowu 
wie lką  ilość oficerów niemieckich,  którzy 
zajmują w armji  ukiaiósko-bolszewkkiej  
wybitne stanowiska.  Można z tego wnio
skować,  że nowa ofensywa ukra  ń>ko- 
bolszewicka była dobrze przygotowana.  
Wyg ląd a  to b k ,  j a f g d y b y  nienc y w po
rozumieniu z boi zewitami ,  j es ic  e  przed 
połą-zeniem się bolszewików z u k r a ń c a -  
mi przygotowali  plany tej akcji.

Uderza także, że w armji  ukraińsko-  
bolszewickiej  j est  bardzo znaczny pro
cent  r f i ie rów,  na 20 ż łoięrzy przypada 
jeden oficer.

LWÓWr 28 6—Uk amey msz zą s i ę  w 
okrutny sposób na rc iesłkrńeach polskich 
tych miejscowości,  które obeciiie zabie
ra ją  z poar o t t in .  Według doniesień z 
za linii frontu, w jednej z miejscowości 
U k ra i ńc y  w p ie ń  wyrżnęli c a ł ą  młodzież 
po lfką ,  pod pozerem, że w czasie oswo- 
bzdzama Galicji pomagać miała wojakom 

polskim,

Złoczów w r ę k a c h  Ukraińców.
LWÓW  23.6— Po miesc e  krążą  up r -  

czywe pogłoski,  d( t y<hc z a3  niestwierdoo- 
ne, jakoi \ Złoczów w padł w ręce band
ukra ińsk i-bo lszewickich  którzy urząd oil i 
t am rzeź ludności pohżiej .

Z e r w a n ie  z a w ie s z e n i  a bron 
w  G alicji.

Komunikat  polskiego sztabu gen. do
nosi. ?e dowództwo armji  ukraińsko ga l i 
cyjskiego,  źe umowy o zawieszenie broni 
która zawar ta  zo-tała między wojskową 
de legacją  atarflana Pe tlory  a wojskową 
de legacją  Naczelnego d o w ó d l t w a  wojsk 
polskich nie uważa dla siebie z* ob o
wiązującą.

Wobec tego zawieszenie broni zostało 
z j o w u  zerwane  ze strony ukraińskiej .  —  
Ak- ja  hojoWa na całym froncie t rw* da 
1 :. Odćziały ukraińskie w Galicji zasi
lane przez Pe tlurę  a takowały w dalszym 
cf4gu przeważając-mi  sdami nasze Wojska 
Pod r apore m ukraiśeów,  po ciężkich k i l 
kudniowych walkach zostały opuszczona 
llr. 'e?any.

W rejon e na południe od Radziwił
łowa stwierdzono współudział  ukra ń iów 
i bolszewików w akcji przeciw nam.

Gi*tźne w ie śc i  z e  S tan is ła 
w o w a

K R 4 K 0 W  23.6 -  Od osoby, która 
przybyła ze Stanisławowa dowiadujemy 
się. że cały Stanis ławów jest  pod bro
nię

W powie ie borszazowskim, czort 
k o # skim i valeazczyckirn zarządzili u- 
kraiń y pobór całej  lufności  męsk e: do 
50 lat ,  za niestawieniu się d> w-jjakł 
karzą dotkliwie,  z a b i e r a j ą c  by lł >. Po
dziw wzbudza ośwmdora enie narodowe 
chłępa polskiego w Galicji wschodniej.

Pod Koroocem w y m o r d o w a l i  haj  
d a m a c y  w s z y s t k i c h  k  ię z y  p o l s k i c h  
po wsiach lament  skutkiem tego wielki. 
W Jazłowcu ni żąda ono rz ź ludności 
polskiej,

P o m o c  d la  u c h o d ź c ó w .
L W Ó W  28 6 - -  Pisma nawołują oby

watel i  Lwowa do sk ł łdania  żywności i 
odzieży dla nadchodzących u.-hódzców 
eras  Jo urządzenia im pomieszczania.

D Z I E Ń  P O L IT Y C Z N Y . 0 bolszewików na urzędach.
P r o j e k t  k o n s t y t u c j i  P .  P. S .

Z projektu konstytucj i ,  zgł szonego 
w S e jmie  przez Kiub P. p.  S. zasługują 
r.a u w / g ę  postanowienia co do mniejszoś 
ci narodowych ( a r  . 7 i 21), w stosunku 
t t ś o i t l a  do państwa ( , r .  19), głosowania 
ludowego (art .  51 do 53>, socjalizacji 
(art .  6), * reszcie ochrony pracy ( tut .
5 i 78 do 90).

Projekt  uwzględnia prawa mniejszości 
narodowych w d«<>j*ki sposob,  przez za 
gwerantowenie  im ewobedy rozwoju na
rodowi go i kul turalnego w granicach j e 
dności państwowej",  następnie przez dr 
gaidzację osobnjch jednos tek  ad m in is t r a 
cyjnych na ziemiach z przeważną  1 bb 
znaczną ludnos ią nie polską. Poza t e n o r  
my o charakterze raczej ogólnikowym 
pro j ek t  j ednak  nie wychodzi .

Stosunek kościoła do pańs twa reguła  
je  p ro jekt  w myśl z ranej zasudy socj l 
nej demokracji ,  że rei igja jest rzeczą pry 
wstną.  D atego t raktuje  kościół i. związ
ki re l i g jn e ,  tak każde stowarzyszenie w 
obrębie  państwa i poddaje je ogólnym 
przepisom o s towarzyszeniach.

Zawodów* stowarzyszenia fasks jnnar - 
•jiis/.y t zńdwow yeh w Gnlii j i  p rzyjo towu 
ją  dl* rządu  i Sejmu s e n s a c y j n y  m e  
ir r ja ł  w  s p r a w i e  n a t y c h m i a s t o w e  
g  t - j y s z c z e n i a  m i n i s t e r s t w  w a r 
s z a w s k i c h  z e l e m e n t ó w  b o l s z e w i c 
k i c h

M raorjał  faktami i nazwiskami s . w b r  
dia ,  że w ni; k tórych  minis ters!wach, 
.■włatr.rzR ( obrony  prr.uy, spraw w ewnątrz  
irf h i kolei otrzymali  posady osobniki,  
k t ó rz y  do zawodowej praey urzęctoitzej 
p r n g o l o w y - . a l i  s :ę w b iurach  bolszewic
kich (!) w Rosji (!!) gdzie spełniali r z 
i ra i te  funkrj-* i h a n ie b n e  zapisali  się tak 
w o b a a  ludności -i rosyjskiej ,  j ak i emigrcn 
t ó w . esjskjch.

Elementy te celowo w  biurach mini- 
e te r ja  nych .szer  ą anarcję!! Ekspozyturą  
rozkt idowej  akcji jest najbezczy *niejize i 
najmniej  kwal f ikowane minis te rs two o- 
chrony pracy. P ła tm urzędnicy tego m i
nis te rs twa  aawr.i komisarze sowieccy(!) 
organizują st rajki  tak rolne jak i f ibryr.z 
ne i o twarc ie  pro# a Izą agi tacją anty pań 
stwową!!

Nie iep’ej dzieje się w na>ni8lerjuffl 
spraw wewnętrznych.  Tara znów „arzęd-  
nicy-bolszewisy" prowadzą z całą wście

kłoscią i przewrotnośc ią akcję za odry
waniem od Polski ziem litewskich, b ia ło 
ruskich ,  „ u k r a i ń s k ą 1.

Skutki  działalności tych el-mentów, 
pozoawionych zresz tą  zupełnie k va l i fka -  
cji ua jakietrolaiek s t inowi^ka  arsędui- 
cze, a cóż dopiero wyżssze i to ra nister- 
ja lne ,  są aż nazbyt, widoczne w K o n ą r e -  
só wce. Małopolscy fankcjon irjusze p*ń- 
stwowi żądają b s z ^ a r  W  owego wydale
nia tych „komisarzy* , podcinających o r 
ganizowanie władz państwowych.

Ukraińcy liczą na wojnę 
Niemiec z Polską.

W ARSZAWA 23 6 — W kołach poli
tycznych panuje op aja, że f i k t  z e r - w u a  
zawieszenia broni prsez uk ra iń  ó ” , pozo
staje w ścisłym związku z o b e e r e n i  wy
darzeniami w Weimarze.  U^rs ińc y  spo
dziewają się, że Nj jmey oj. podpiszą t r a 
ktatu i ro ;po ;z ną  wojnę z Polsk ą  i koa 
licją.

Echa  wybuchu w Krzepicach.
Z biura prasowego mimat  rju a spraw 

wojskowych ot rzymujemy zawiadotnianie 
następujące:

„W sprawie opisywanych w swoim 
czasie zajść krwawych w Krzepica h w 
w dniu 28 maja r.b. dowiaduje nv si-j z 
kompeten tnego Źródt»:

Ro ruchy wy»iWły wskutek w yb m hu  
trzech granaiów rę zoych w c h w i l i  z a 
t rzymania  się na r y n k n  przećhod ącogj  
przez Krzepice od 'ziału wojskowego,  
przyczern'’ zginał  t c ł i i e r z  Piotr  Kot i 
dwaj chłopcy: Fel -ks  K r d j a c iń s i i  i E d 
mund Kolarski :  n idto zraniono d z i e w i ę 
ciu tołnier  y i kilka osób cyw, |nych.  Z i  
bezpośredni powól r o r n h o w ,  zresztv 
nit-krwa y h, na l eż y  u w -.‘,ać w-rs je ,  że 
bomby były r - u c mo  p rzei  żyd w w c e 
lu sprowokowania żuł rieriv. Z v ś c  u kres  
połotyłś źandar inarią  która rozpoczęła 
śledzt. s o.

Prowadź  na jed tocześn e p r z “z kmai- 
sję 8sdO '.ą i przez k->tnUję n imst (jura 
upraw w*v*,nęt’zny h dochodzenie ustal i 
ło, t e  w Krzepfc.vch zaszedł  istot wy 
padek rozmyślnego rzucenia bomb, a me 
wypadek  w*kutek nieostrożności, ra to-  
w ie s l  nie wyjaśniono dotyi-bczas, kto był 
jego sprawcą  (lomirno, t e  z acta wianie 
wszelkich okoliczności, za równo natury 
mor.Tfiej, jak i technicznej (w>bu h i )  
przerazwia przeciwko Ciiairuo vi Zol^e o- 
wi. Dt l sze  śledztwo naU życie wy aśni 
całą sprawę,

- ( G ) -

Mowi Dmowskiego.
W  Paryżu odbyło się zebranie organi

zacyjne w celu utworzenia wielkiego sto
warzyszenia francusko-polskiego. Na ze
branie to przybyły najwybitniejsze oso
bistości Francji, a  reprezentant Polski na 
na kongresie pokojowym, zasłużony pa- 
trjota Roman Dmowski, bojownik o Pol
skę Zjednoczoną, wypowiedział poniższą 
znakomitą mowę, którą ze względu na 
jej znaczenie, jakie ona mieć będzie w 
dalszym życiu Polski i Francji przita
czam y poniżej:

Panie prezydencie, panowie!
Dzisiejsze zebranaie, inaugurujące na

sze wielkie stowarzyszenie, które, jestetm 
pewny, wdya owoce dla dwóch krajowi 
jest tylko dalszym, ciągiem wiciu innych 
zebrań francusko-polskich. „Francja-Poi' 
ska" _— to tylko przeszłość i any, Polar 
cy, nie zapomnimy nigdy, że najpoważ
niejszy związek pomiędzy Francją i Pol
ską, nastąpił wówczas, gdy Polska była
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najnieszczęśliwsza, najbardziej upokorzą
ną. Wyciągnęliście rękę do Polski wów
czas,, gdy była ona nieszczęśliwą (okla
ski).

Tak, panowie, niedawno jeszcze temu 
mówiono głośno o narzuceniu śwsatu 
pokoju niemieckiego, jookoju opartego na 
podboju całej Europy.

Obecnie łączymy się, żeby stworzyć 
innego rodzaju pokój, śmiem powiedzieć 
pokój francuski (słusznie, oklaski), po
nieważ wv, Francuzi, jesteście najnie
bezpieczniejszymi zdobywcami, zdoby
wacie bawieni serca (długotrw ałe okla
ski).

Ten podbój serc nie był .zupełnie ob
cy mojej ojczyźnie, a gdy Polska, poślu
biała różne narody, małżeństwo było 
szczęśliwe, do czasu zniszczenia państwa 
przez wrogów. Pójdziemy za waszym 
przykładem i będziemy pracowali razem 
by podbić serca • i na tej' podstawie o- 
przeć pokój świata. Żeby zdobywać ser
ca, trzeba być silnym, trzeba umieć się 
bronić przeciwko tym, którzy pragną in
nych podbojów .

' Widzieliśmy tę siłę Francji podczas 
wojny, uwidoczniła się nam ta jej siła 
nieśmiertelna, ta wartość niewyczerpana 
narodu, który umie bronić ziemi swojej 
onaz chwały historycznej. •

Ah' ,  p a n o w ie ,  P o l s k a  n i e j e d n o k r o t n i e  
wykuzałja swoją słabość, wierzę jednak, 
że dzisiaj wykazała swoją siłę, wykaza
ła  jej więcej nawet niż tego od 'm ej1 o- 
czekiwano, sprawiając tern 'niejednemu 
niespodziankę.

Siła Polski ujawniła się w porządku, w 
spójni, w oporze wpływopn anarchisty
cznym. (Bardzo dobrze, oklaski).

Ujawniła się ona w obronie przed na
jeźdźcami, sądzę więc, panowie, że Pol
ska. która oparła swe nadzieje na sile 
swojej przyjaciółki i  sprzymierzeńca: 
Francji, może ją zapewnić, że pomimo 
wszystko będzie silną (Bardzo dobrze, 
huragany oklasków).

Sądzę również, iż mogę przyrzec w 
imieniu ojczyzny mojej, że dążyć ona bę- 
dzie ku jednemu ideałowi, ternu, jaki 
jest dziedzictwem dwóch naszych naro
dów: waszego przedewszystkiem, który 
jest pkrw szym  spadkobiercą Rzymu ti 
naszego następnie, który był młodszym 
dziedzicem cywilizacji łacińskiej; wierzę, 
że pójdziemy drogami wspólnego prze
znaczenia ku jednemu ideałowi, który 
s ;ę w ra ż a  szacunkiem i czcią dla god
ności'ludzkiej i sprawiedliwości.

Dla tego ideału — szczerze i bezobłu- 
dn'e, bez tego podstępnego udawaniu, 
jakiem posługują się nasi'w rogow ie.

Polska będzie pracowała z wami, bę
dzie pracowała dla prawdziwego poko- 
jju, nie powiem rzymskiego Iecz_ ludz
kiego’, a  taki właśnie pokój ośmieliłem 
.się nazwać pokojem francuskim. (Hucz
ne oklaski).

K R O N I K A .
Z p> o c s s j i  na  Jasiui j  Górze.
Z jh>« oón t i .h i c i u  ■ .ł-ov.ł. In* m oc- .-ga  

B o z t g o  C hIh odf fj ł a  się c i -  na j>l:u u a 
w ew n ą t rz  B >>yFki jsó>B*iej. C d e 
b r o  wał  ks.  kart. M. Nassals i t i ,  e w a n g e j i j  
ś p u w U i  Us M-g,  J.  L e ś o  K, k~.  poseł  
B.  ’WróMł-wski,  KS k»n,  L.  N awro t : . i  i 
ks. ; r<f. A b i u a  bowski .

„Ktirjer C z ę s t o  h  “  cila y e n  
Halle .

Ku powitaniu i uczczeniu Wodza, gen. 
Hallera, „Kurjer Częstochowska' udeko
rował skromnie witrynę sklepu drukami 
naszego pisma, a w refektarzu k.aszior- 
nym podczas obiadu, wręczyliśmy boha
terowi wydrukowany złotymi zgłoskami 
na pięknym papierze ozdobny numer nie
dzielnego „K urjsra", w którym witaliśmy 
generała.

Generał Haller dziękując za ten skro
m ny upominek podkreślał doniosłą rolę 
prasy polskiej w chwili' obecnej, wreszcie 
życzył powodzenia ..Kurjerow; Często
chowskiemu". Jeden z ozdobnych nu
merów „K urjera" gen. Haller wręczył 
gen. Odry.

GenerałHaller w C zęstochow ie.
Sen czy jawa, bajka czy rzeczywistość, 

złuda czy życie w tej potężnej przez wie
ki kreślonej pieśni o śpiących rycerzach. 
Ho zaczarowanej królewnie, o skarbie 
zamkniętym na siedm zamków i  pieczęci. 
Potęga dziejowej chwili, bezmiar wyda
rzeń,’ któreśmy przeszli, to w  oczach 
podnoszące się z popiołów życie narodu, 
ten akt rodzenia się wielkiej Polski, ja
kąś dziwną wydaje mi się mieszaniną i 
splotem snów i marzeń ze zjawą ii rea
lizmem chwila bieżącej, tej szarej i pow
szedniej. Tak, to nie sen, ale ze wszech- 
imiar radosny moment w dziejach naszej 
Ojczyzny, chociaż ciągnący za sobą tra
gizm i dram at, niewolę i kajdany, głód 
i chłód pokoleń przeszłych i teraźniej
szych. Ta rzeczywistość nas spotkała na 
swej drodze, wciągnęła w swą całość, ja
ko fragmenty i każe nam przeżywać to. 
co zaledwie było przeczuwane przez wie
szcze i jasnowidzące duchy przodowni
ków i twórców czynu i myśli narodo
wej orzed i po rozbiorowej Polski. Bu
dzi się w 'n as  i  poza nami życie i powo
łuje do niego całe pokolenie j io d  wo
dzą wielkich budowniczych, którzy stwo- 
rzyili czyn orężny n na. niim wznoszą zrę- 
by W olnej i Zjednoczonej Rzeczypospo
lite i Polskiej.

W ystąpili wodzowie narodu, a między 
nimi Haller, przeszli poprzez ogień i wo
dę, udręczenia i walki) a dzisiaj pod 
tchnieniem koiciela wzburzonych instyn
któw, m istrza harmonji społecznej, owe
go barda, d ruida i krnika polskiego Igna 
cego Paderewskiego dokonywają cudu 
wskrzeszenia Niepodległej Polski.

Częstochowie danem było w niedzielę 
22 b. m. witać i podziwiać gen. Hallera 
u stóp Jasnej Góry.

Wczesnym pociągiem o g- 8 rano 
przybył na dworzec wiedeński, 

otoczony przybocznym sztabem oficerów 
francuskich i polskich. W itały go liczne 
rzesze powitali i przedstawiciele nasze
go urasta na czele z dr. Nowakiem, pre
zesem Rady miejskiej, który przemówił 
d o  wodza w te sfowa*.

W asza Ekscelencjo! G enerale!
Mieszkańcy Częstochowy m ają zasz

czyt po raz wtóry witać Cię w swoich 
im ura.ch!

Przybywasz w chwili, gdy rozstrzygać 
się m ają fosy naszego, prastarego, pia- 
stowęgo Śląska!

Przybywasz, by stanąć na czele armji. 
która nie tylko ujmie bronić ziemi naszej, 
lecz m a także wznowić tradycje zbroj
nych hufców polskich z w. XI i XII. ma 
iść szlakiem Bolesławą Chrobrego i Bo
lesława Krzywoustego!

Częstochowa wita w Tobie, Generale, 
tego, który przed rokiem stanął na stra
ży hoporii Narodu Polskiego, któjry, jak 
przed stu laty ks. Józef Poniatowski, mo
że dziś z dum ą o sobie powiedzieć, żę 
„Bóg,m i powierzył honor Polaków, Bo
om gó tylko ockłalm".

Cześć Ci Generale! Niech żyje G ene
rał Józef Haller!

Wiązanki kwiecia i powódź zieleni sta
nowiły dlań kobierzec po którym prze
szedł do sam ochodu ,— kobieca ręka 
rozrzuciła to wszystko w hołdzie gene
rałowi — jako znak gorących uczuć, ży
wionych względem Wodza.

W  towarzystwie Generaiicp' Wódz u- 
dał s*'ę w samochodzie pod Jasną Gói;ę. 
gdzie już stały karne szeregi strzelców 
halerczyków i  kilka oddziałów miejsco
wej załogi wojsk polskich i tutaj doko
nał przeglądu, witając dzielnych swoich 
żołnierzy.

Pa przeglądzie wojskowym 
wszyscy udali się. pod szczyt klasztoru. 
Jakby na znak dany zaczął padać rzęsi
sty deszcz. Nie powstrzymało to jednak- 
że 'generała , który wysłuchał wraz z woj
skiem Mszy św. odprawionej na szczycie 
przed obrazem Matki Boskiej przez O. 
przeora ks. Piotra Markiewicza.

Deszcz leje jak z cebra. Na kazalnicy 
szczytowej zjawia się kaznodzieja O. A- 
leksander, który w  natchnionych słowach 
rozwija przed słuchaczami dzieje naro

du, mówi o jego bohaterach, a wreszcie 
wita w entuzjastycznych słowach wo
dza. Okrzyki kaznodziei poruszyły tłu
my, stojące na szczycie; jeden niebosię
żny głos „niech żyje gen. Haller i jego 
arm ja"  zaświadczył o potędze kochania 
tego, który Polsce swoje' serce oddał cał
kowicie.

Nie dość modlitwy pod szczytem. Ca
ła  generalicja idzie do klasztoru i tu w 
międzyczasie generał 
odwiedza skarbiec jasnogórski i biblio

tekę klasztorną,
Haller składa swój podpis w księdze 
gości klasztoru, prosi jednakże, ażeby 
jego nazwisko rozpoczynało nową część 
księgi, która zawrze nazwiska zwiedza
jących klasztor w Niepodległej Polsce. 
Motto „Bogu na chwałę, Ojczyźnie na 
pożytek" skreślone ręką generała, wzbo
gaciło historyczny pamiętnik gości kla
sztornych.

Modlitwa w kaplicy.
Po obejrzeniu skarbca i biblioteki ̂ po

spieszono do kaplicy Królowej Korony 
Polskiej, gdzie naczelny kapelan wojsk 
gen. Hallera ks. Jan Więckowski odpra
wił cichą Mszę św. K orna postawa, go
rąca modlitwa i pewien nimb cnoty żoł
nierskiej W odza podnosił nastrój w ka
plicy.

Obiadjv refektarzu.
Po modlitwie Haller udał się na nara

dę do gen. Odry, która trwała dp godz. 
2 po poT poczerń znowu przyjechano 
do klasztoru, aby spożyć skromny obiad, 
którym pragnęli uczcić dostojnego gościa 
OO. Paulini. W  czasie spożywania da
rów bożych, O. Przeor wzniósł toast na 
cześć generała, wyrażając radość, żę 
Polska posiada między swymi budowni
czymi takiego, który całkowicie odpo
wiada duchowi >i potrzebom narodu t 
łączy w sobie wiarę f miłość, jako pod
stawy szczęścia jednostki f ogółu. O. 
Pius Przeździecka. przemówił po francu
sku do generalicji francuskiej, charakte
ryzując stosunek przyjaźni, jaki łączy 
nasz kraj i naród z Francją historyczną 
i dzisiejszą i wznosząc okrzyk na cześć 
koaljantki. Gen. Odry, głosem pełnym 
serdecznego wzruszenia, odpowiedział,, 
że Francja jak i Polska ,,semper fideiis" 
(zawsze wierna) wierze katolickiej i Ko
ściołowi, uczucie religijne ceni sobie po
nad wszystko na świeck, i  pod tym 
względem łączy się z Polską jedną my
ślą i wolą. Ks. kapelan Perski, jako po
chodzący z Litwy, podniósł myśl gene
rała Hallera o  zjednoczeniu się ziem po
bratymczych i siostrzanych, i wykazał 
zasługi, jakie w stej sprawie wódz poło
żył. Uroczystym i prawdziwie wspania
łym przemówieniom obdarzył zgroma
dzenie. obecnych w refektarzu ks. kan. 
M. Ciesielski,'który snuł piękne myśli na 
temat pracy ducha i ciała, oddał hołej 
generałowi za to, że (ako jeden z twór
ców siły militarnej narodu nie ograni
czył się na wsadzenie w rękę żołnierza 
bagnetu t karabinu, ale wykształcił w 
nim ducha, zatknął w jego serce ś\vięty

zapał i wyrobił zmysł poświęcenia, schar 
monizował w życiu gromady żołnierskiej 
wszystkie czynnik: kultury m oralnej i fi
zycznej, a sam ucieleśnił w  sobie ideał 
bohatera narodowego, którępm Bóg, Oj
czyzna i Naród tylko na względzie.

Przemówienie generała.
Generał Haller w słowach prostych 

żołnierskich, serdecznych a prawdziwie 
miłych rozsnuł przed naszymi oczyma 
cały dram at i radość swego wyjątkowe
go żywota. Pieścił nas swemi wspom nie
niami dzieciństwa i młodości, swojej 
Odysei bohaterskiej, począwszy od ga
licyjskich bojów, po przez Kaniów, i ro
syjskie obszary, Murman i francuskie 
pola bitewne i śpiewał nam o tern swo- 
jem kochanem dziecku — o żołnierzu 
polskiom, o tym przebudzonym rycerzu. 
Chyba by tylko kamień nie wzruszył się 
na taką gawędę drogiego wodza. Roz
głośny śpiew „pluriimos annos" (wielu 
lat..) kończył każde przemówienie w re
fektarzu Jasnogórskim-

Młodzież sodalicji wita wodza.
Po obiedzie generał przywitany został 

przez Sodalicję Marjańską. Krótkie prze
mówienie O. Marjana, pp. Frybesówny, 
St. jastrzębskiej i delegata uczniów, peł
ne łez i rozrzewnienia sceny dobywały z 
obecnych uczucie, któremi darzyć można 
tylko tych, bez których żyć nie możemy. 
Generał z klasztoru wyjeżdża. Na ulicy, 
tłum y go witają, obrzucając okrzykami: 
„niech żyje", kwieciem j  zielenią, co ra
zem tworzyło jeden ocean jnochwalny na 
cześć Dostojnego Wodza.

W okolicy Częstochowy.
Po obiedzie gen. Haller w samocho

dzie udał się do szpitala f cip uajbliż- 
izej okolicy pogranicza, gdzie tuJmU-c 
przyjmowała go entuzjastyczne okrzy
kami i powodzią kwiecia, a  żołnierze ra
dow ać się z przybycia dawno niewidzia
nego wodza.

Przyjęcie u gen, Odry.
Wieczorem o godz. 10 w mieszkaniu 

gen. Odry odbyła się „czarna kawa", 
na którą zostań zaproszeni przedstawi
ciele imurucypainości, sądownictwa, in
stytucji społecznych i prasy wraz z ca
łym sztabem wojsk polskich. Na miłej 
pogawędce z Wodzem i z oficerami'jegó 
sztabu czas płynął jak na skrzydłach. 
Wszyscy ujęci byli prostotą i szczero
ścią, cechującą generała w obcowaniu z 
ludźimi. „Czarną kawę" zakończyło wy
soce patrjotyczne przemówienie ks. po
sła  Wróblewskiego. W  Alei, stały tysiącz
ne tłumy do  późnej nocy, wznosząc u- 
stawiczne okrzyki na cześc gen. Hallera, 
gen. Odry i ty*ch wszystkich, których 
miano jest nam drogie i kochane, a or
kiestra pułkowa co chwila wykonywała 
hymny narodowe. ,

Generał odpowiadał z balkonu. Krót
kie jego słowa, nawołujące do zgody i 
jedności w imię najświętszych ideałów i 
okrzyk na cześć Polski — poszedł po 
tłumie i wywołał rozgłośne, echa.

Na szczycie Jasnej Góry przez czas 
nabożeństwa był zatknięty sztandar pol
ski, ofiarowany wojskom gen. Hallera 
przez OjCR św., przez cały ztis dzień 
sztandary, zdobiły dqnjy naszego miasta.

ŁSS »*J.

i
1

t l a ł a  S t r a ż a c k a .  We wtorek, d.,. 24 i w środę 25 czer
w ca 1919 roku o godz. 8 wieczorem.

2  w i e l k i e  k o n c e p t y
Udzi a ł  przyjmu ą;

Stanisław Gruszczyński
A r ty s ta  O p ery  W arszaw skie j  śp .ew )

K a z i m i e r a  R i e h t e ^ ó w n a
a r ty s tk a  d r  m ty c z n a  (dekHmacjfi)

Zofja D a w id so n ó w n a  (forippian) 
Szyroori P a lm an  (skrzypce)

K ażd y  k o n c e r t  z in n y m  prog ram em

W p io g ra m ie  u tw o ry :  L eoncavalla  B ize t’a  H alfw y’ego, W a g n e ra  (G ruszczyńskit, Grie 
ga, F ra n c k ’a V ita  i’ego, M ozana, (Pulrnan i D evidsen) ,  Mickiewicza. S ienkiew icza , 

A snyka,  Poe’go (R y c h t - ró w u a )  Szczegóły w program ach.

B i l e iy  do  c a b l ' d  * w' c u k ie r n i  W -y o  D-c I n ń i  P'1 r e n i e  o  i tuk. 3  d • 2 0 .  
P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o

l u-in po 
god z 8

renie o : 
w iecz.

18
i
i
i
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Ne 9 2 KURJER /ĘSTOCHOWSKI ~  D ia 24 O nrw ca 1019 roku. 4.

Chwila przyjazdu W odza  pozostanie 
d łu g o  w  naszej pamięci, zapisze ją  fii- 
storja g ro d u  podjasnogórskiego na  sw o
ich kartach złotymi zgłoskami', opowia
dać  ją  będziemy wnukom i prawnukom.

Ks. W. K n e b le w s k i .

K u r sy  w a k a c y j n e .
Ministerstwo O św iecen ia  organizuje, 

podczas  ferii letnich m ies ięczne  kursy 
Wakacyjne dla nauczycie ls tw a szkói 
powszec hnych.-

W o b e c  tego , że  każdy  kurs obej- 
tylko ieden  przedmiot, lub grupę p o 
krew nych, kursy są rozmaitych ro d z a 
jów, a mianowicie: hum anistyczne, me 
todyczno - pedagog iczne ,  gimnastyki, 
śpiewu, robót, rysunku, ogrodnictwa, 
gospodarstw a kobiecego , o Po lsce  
w spółczesnej,  liczba kursów dochodzi 
do stu. Kursy rozm ieszczone  są po 
różnych miejscowościach na te re n ie  
daw nego zaburu rosyjskiego

Zapisało  się na kursy przeszło 4000 
nauczycielstwa.

D alsze zapisy odbywają się u In s p e k 
torów szkclnych.

M iędzy  innemi od 1 do 29 lipca w 
Blachowni pod C zęstochow ą, odbędzie  
się kurs geograficzno-przyrodniczy.

O d  1 do 30 sierpnia odbywać się 
będzie  w Blachowni kurs m etodyczno- 
p o d ag o g fczny

W y c ie c z k a  m ło d z i e ż y  n a  Ja  
I n ą  G ó rę .

W  e m u  w c z o ra j s z y m  p r z y b y ł a  do  
C i Ę f t o r b o w y  w yc i e cz ka  d M a t w y  szk o lne j  
i  Z a w i e r c h  z ło ż o n a  z 6 0 0  dziec i  2  s zkól  
m i e j s k i h  w ce lu  p o d z i ę k o w a - i a  M- B.

Częstochowskiej za szczęśliwie ukończony 
rok szkolny i uproszenia o zwycięstwo 
oręża polskiego.

Z wycieczką przybyli: dyrektor Semi
narium nauczycielskiego żeńskiego ks. B o
lesław W ajzler i ks. wikary Wójcik oraz 
orkiestra kościelna pod b l u t ą  p. Wł. 
O ak i.  Chór prowadził organi-ta p. K. 
Czapla, który jest. nauczycielem śpiewu 
w Zawierciu.
■ Prowadzili wycieczkę naoe-yciele pp.: 

Piotrowski i Komorowski wraz 28 nau
czycielkami i nauczycielami. U sióp fi- 
góry św. Prokopa powitał wycieczkę O. 
ARksander.

Na Jasnej Górze odbyło się też po
święcenie sztandaru, na kupno którego 
złożyła się dziatwa szkolna wraz z nau
czycielstwem. Sztandar wyobraża z jednej 
strony godło Polski, a z drugiej wizeru
nek M. B. Częstochowskiej z napisem: 
„Matko, nie opuszczaj r.as!“ Dziatwa 
wczoraj w godzinach popołudniowych o- 
puściła Częstochowę pełni miłych wrażeń, 
tembardziej, że nie była w Częstochowie 
od lat 5 ciu.

Ile p o d p is a n o  p o ż y c z k i .
Nabyto 6 pro-. Obi. Skarbu Pol

skiego w Banku Handlowym w Warszawie 
oddziel- w Częstochowie w d. 19 1 6 r.h. 
5 osób miejsc. z» rb. 16 00© mk. 1 000, 
kor 100. oraz 5 osób zamiejscowych zs 
rb. 67 OOO, mk.—,— , kor. —.—,

K o n c e r ty  G r u s z c z y ń s k ie g o
Dnia 24 i 25 czerwca odbędą się w 

sali Straży Ogniowej 2 koncerty z udzi* 
Fm znakomitego a-tysty opery warszaw
skiej, p. St. Gru=zezjńssiego, mistrzyni

słowa polskiego, panny Kaumiery Rych- 
terówny, s ianego  skrzypka kameralisty p. 
Szymona Pnltnana, oraz partnerki jego, 
fortepjanistki, p. Z f.i Dawid-oa.

M a te r ja fy  d la  d z ie o i  in w a 
lid ó w .

Związek inwalidów wojennych w 
C zęstochow ie ,  zawiadam ia swych człon 
ków, iż jest w posiadaniu niewielkiej 
ilości caigu. zda tneg  > na dz e c ię ce  u- 
branka, bluzki, i sukienki. Powyższy 
m ater ia ł  będzie  wydawany w ograniczo 
nei ilości najwięcej potrzebującym i 
biednym inwal dom po złoceniu odpo 
wiedniego zaśw iadczen ia  s tw ie rdzone
go przez policje, w biurze Związku in
walidów wojennych ul Kościuszki.

— (o )  —

Najświeższy komunikat
WARSZAWA, 28 6 Najświeższy komu 

nikat sztabu generalnego donosi:

Front Gilicyjsko-Wołyńsk’.
N i całym francie w Gslicji Wschod

niej walki trwają.
Na odohku fr mtu na północ od Ro

hatyna wojska nasse wycofuią się piano 
wo na nowe pozycje bsz większego napo 
ru meorzyjaciela.

Podczas przeprowadzeń a nakazowego 
odw-olu, oddziały nasze w rejonie Pomo- 
r/.any-Bobutyn rozbiły nacierającego w 
tym kierunku n ieprzy jadea ,  biorąc wię
ksze ileś -i jeńców, kilka karabinów m a
szynowych.

W z. Szi-fa Sztabu Geraliego
H a l le r ,  m p. pułków nik.

S p r o s t o w a n i e .

W  notatce o  zaślubinach pp. Lipiń
skich itnylnie podano  nazwisko p. Są- 
czewskiej, co niniejszyim prostujemy.

Detaliczna i hurtowa sprzedaż

M y d ł a  I g a t u n k u  w  c e n  e  g  m k .  z a  f u n t
zawierający 63 procent tłuszczu  

f rmy: T-w o Zjednocz Fabrykantów Mydła w Częstochowie  
w  S k ła d a c h  A p t e c z n y c h  P ro w izo ra  F arm acji

Z y g m u n ta  O r ło w sk ie g o
II Aleja 24 i II Aleja 29 T e le fo n  36

T E A T R
P  a  R  Y S  K„ s  /  i  i  \  I J  j 

ulica Panny Marji Nr, 19

T y l k o  3  dni!  P r o g r a m
ud rtortu 24 Co czwaitkn 26 c erwca

•śiccyka; O k t e t  A r t y s t y c z n y  pod  
dyrekcj ą  panu

i Jersęgo Bursika
% .̂. ork  w  Z a ko p a n em .

1BEZ SKAZf
c z y l i

C Z A R N Y P I E D R O r
.ii:  L E P Ą  n o w ą  w  r o l i  g i ó w D e j .

I
Anons: Od piątku 27 czerwca demonstrowany będzie g ł o ś n y  obraz p. t.

3 0 U C L E T T E  Gabą Da-lys"
f B u f e t  c u k i e r n i c z y  n a  m i e j s c u D i a  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y  w z b r o n i o n a .

P r e c z  z  p a p i e r o s a m i  i c y g a r a m i  u ż y w a jc ie  ty lk o  p a s t y l k i *

99 N I E P  A U
B. B C f a s k ą e g o  Warszawa, Marszałkowska j\ó 60.

z m a r k ą  SfcON — O n a  p u d e ł k a  Mk. 6 . S p r z e d ź  <*• ap-ek*
a; te zi'vch.

I S " | n U  il

D o m  H a n d  o w y

ZDZISŁAW

RYLSKI
C zęstochow a, Aleja 

II Nr. 20 
Składy Ir akowski K 41.

T elefony  biura 186 
składu 187
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Szczury i m szy
radykalnie w j tę p ć  in< ż»a iyU<» śr«dk tin

K a p s .
Pri p sr - ł  K ap s ze w zg lę d uze w z g lę d u  na 8 » e  w y b itn e  

w lksrrś  1 i u:nsi- i- u ?elu p o w a g  nauk o w y ch , znabzł ss-rokin * s t o ‘ o « > -
r.ie w

, . . . . . . . . .  , n t e i u  p u w e g  n * u * u »  y c r ,  z -i mkzi  sz-r '*KiH n s i o « o w f -
-  k a ; d e m  gospodarstwie domowem, h a n d l u ,  p r z e m y ś l e  

l e ś n i c t w i e  o g r o d n i c t w i e  k o o p e r a t y w a c h ,  s k ł a d a c h  ź y w n  ś -  
c i o w y c ł i  i t d. Na ż ą d a n i e  p  o s p e k t y  b e z p ł a t n i e ;  

Sprzedaż  preparatu „ K A P S "  w e wszystkich aptekach 1 składach aptecznych. 
W yłączna sprzedaż preparatu K A P S  w firroi-:

R . S e l . e n g a r t  w Ł o d z i t io t r iW s k a  44.

D o k t ó r II W -  K  A  H  L  i i  S t e f a n  P u  > - s k
— i-hn.ni,.? i.ni.io^o .■ .luninot., „o ■ ¥  c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n

przyjmuje od 8 -1 1  r. i od 3 - 7  wiect
Częstochowa uf K i l iń s k ie g o  AA | 

(Piękna) I piętro

1 c h o r ob y  ko b i e ce  i w e w n ę t r z n e

Pmjmojt* od 1—4 Savc01n.* 5 m. 4

D z i a ł  1 — A r t yk u łv ł i t ć i w l n t :  v j.pj o, cm.i-nt, cegła 
zw y o e j i  » ' i  (} nici 1 v t ł ; , j ł j y  ptkł - j t -ke.  ( t u t i v k i ,  t a j i ,  
s tto łs .  i t p k  bzU sitv , j ,  Ip.rl ohiittui, aad»ki terakoto .e ,  
belk1 żeb zne, i dli v y ear it» ri e i huh v  I g a - , >edi y y  d ie  ‘m ane , 
(d  e . j  do c tM m h  ig<- ogr»< wanie, n u y ,  Imti .p ,  l ud« wbrny, 

szaber, Minca l u d " . 'a - e .
Dział 11 — Artykuły techniczne: oleje mineralne, wciągi, dźwigi 
żelazo, gwoździe, łopaty, widły, śruby, mitry, liry druciane, odlewy 
lano-hute, taczki żelazne, wagi, } ędr.ie Johna, armatura, azbet, guma

Dział 111 — Asekuracje cd ognia, nltszczęSi:wy< h wijadków i t.p

D o k tó r  m e d y o y n y
Edwin PETRYK AT

b. lekarz k ’iniki Prot, Lessara 
Cborsby skórne, wemryrzne 1 aoczopłciowe 

Przyjmuje od 9 u  ! od 3—7 godz. wioez 
w Częstochowie u l .  S z k o l n a  6 , I piętro.

D októr m a d y c y n y

N . N £ U F E L D Ó W N A
Choroby dziecinne i ułęwnętrzne

| • r *y i >>n j- ml H ' / 2  ..o 5*/a po p ł.
I Al-j* Nr 10 1 piętro.

8  Wypróbowany środę ■ przeciw reumatyz- B 
|  mówi i t. p bólom £
J E x p e l l e r  C zę s to c h o w sk i!

z  w ieżą Jasnogórską  *j
B w y ro b u  a p te k  rza A. W t o a m s k i e g o  |  
g  żądać  w szędzie. i
K upuj* w s z e l k i ,  k s ią ż k i  d la  
m io d z i e  y  i d z ia t w y .  W iado

m o ś ć  K oóciuacw i II

l

B .

S ^ n e d a ż  e h le b a .
Wydoał aprownacyiay M ig 's t ru u  rn 

Cs-sto howy niniejszym p >di;e do wia- 
w dnia 24 czerwca bę i* e r 

(hi b o »zaSartk *wy po cenie 
za fant w następująoychi

d" mości, że 
sur ’.edawa •< j  

1 mk. 20 f. 
piekarniach:

1) Poka r a  Jos-k, Senatorska 20— 160 
boob. 2) Gat:ijaer Modk«, Warszawska l l  
— 185 noch. 8 ) Gota ner Szyja, T a r ttk o -  
wa 1— 65 boeh. 4) G .Idberg Wolf, I Ale 
ja  5— 70 b-seb, 5 ) L-wnndowski Stani- 
»ł iw.  Wielońaka 52—289 oo-b 6 )S » c 0 ti* 
skł Anram, W*r*taw8 i» 7 30 o c h . 7)
R zen- wejg Szłam*, S t^ ry  Ryn k 2 ł — 
65 hop.'i.

zginął wydane n 1
~ Wo ‘

n ęPasiport R woźnica
1 1  ^ A  klasy VI gimnazium p.nisiwo 

wego, p >szukuje J-.repetycji  
na miejscu lub na wyjazd, Wiadomość w ra-

a j  rzeźniczt-i polecaspecj*lny skład
n O C C  wyrobów n o ż . w n i c z y c h  
H a l" ia  8 5
w*. _  _ ^ T '^ ó rźe d B m W ia d o m o ść  S  koma nr 
U O I T I  18 m 10.
w  a i  sprzedam na sklepik aooży
D U O l t ę  czy  w dobrym punkcieJO gi  
dowa 57

V-

Wrdawea A. Omachowaki. Rh u l w r  K* K n e t o l e w a k i

Udoito w drukarni „Udziałowej*


